
Komunikaty
Zw iązku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych 
na Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Podwyżka prenumeraty gazetowej.
Zebranie W ydawców Związku Zakł. Graf. i Wyd. 

n a  P. Z. z dn ia 27 s ierpn ia  r. b. uchwaliło  podwyżkę 
p ren u m era ty  pism codziennych na kw arta ł  IV o 25%. 
P ism a  wychodzące raz, dw a lub trzy razy tygodnio­
wo podwyżce tej nie podlegaia. czyli za trzym ują  p re­
n u m era tę  dotychczasową.

U chw ała  powyższa obowiązuje wszystkie gazety 
związkowe i przeprow adzona będzie au tom atycznie 
w liście pocztowej, zaokrąglając dane sum y w zwyż.

Sekr. gen.: K ryg

Komunikaty
Stow arzyszenia Drukarzy i pokrewnych zaw odów  

Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.
(Okręg Poznański).

Posiedzenie plenarne
odbędzie się w czwartek, dnia 3-go września 1925 r. 
punktualnie o godz. 7 wiecz. w lokalach posiedzeń 
p. Jarockiego przy ul. M asztalarskiej.

Porządek obrad następujący:
t. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia 

plenarnego.
3. Referat „O organizacjach zawodowych" — prezes 

kol. Tucholski Stan.
4. Referat „Ideologja S tow arzyszenia D rukarzy  

i Pokrew nych zawodów" — sekr. kol. Szafranek 
Czesław.

5. Sprawozdanie z posiedzenia Rady W spólnoty 
(Statut, Cennik i R egulam in wsparć).

(i. Odezwa do członków Stow arzyszenia (ref. kol. 
Szafranek).

8. Kom unikaty .
9. W nioski — wolne głosy.

10. Zakończenie.
Z powodu bardzo w ażnych  spraw  uprasza  się 

o p u n k tu a ln e  i liczne przybycie.
Za Zarząd:

(—) Tucholski, prezes. (—) Szafranek, sekretarz.

W spraw ie debitu p ocztow ego  dla  
niem ieckich pism  ilustrow anych.

pisze „Dziennik Bydgoski" z dn ia  22. bm. w nr. 192 
■ m. in. co nas tępu je :

Wobec tego, że czasopismo, wychodzące w Gtiań- 
1 sku  w języku niem ieckim  pod tyt. „Danziger Abend- 

post", w treści swej zawiera cechy przestępstwa w 
art.  203 K. K., M inisterstwo Spr. Wewn. na podstawie 
us taw y  przewidzianej z dn ia  17 g ru d n ia  1802 roku  
odebrało tem u  czasopismu praw o debitu  pocztowego. 

Tyle donoszą nam  z W arszawy.
Robota „Danziger Abendpoist", k tó ra  wychodzi w 

wydaw nictw ie „Danziger Neueste N achrichten"  i jest 
tej osta tn ie j  odbitką, jes t  n a m  dostatecznie znana 
i dziwić się ty lko należy, że rząd nasz tak  długo bez­
czynnie na tę podburza jącą  akcję patrzał.

W  odb ieran iu  debitu  pocztowego postępują nasze 
władze wogóle bardzo oględnie. P rzypom inam y  tu ta j  
w prost skandaliczny  a r ty k u ł  w i lus trow anym  tygod­
n ik u  „M unchener Illus tr ierte  Zeitumg", k tóry  rozpo­
czyna się słowami: „Przyw ykliśm y nazyw ać kraj,  w 
k tó rym  bezgraniczny brud, zdrada, m orders tw a, n ie­
dołęstwo, nędza i nadzw yczajne lenistwo panu ją ,  Po l­
ską." Taki jest wstęp tego ar tyku łu ,  który  podając 
na jbardzie j  skandaliczne sceny z obozu optantów  n ie ­
mieckich w Pile, wszystkie rzekom e krzyw dy N iem ­
ców przypisuje Polsce, w słowach, k tó re  ze względów 
przyzwoitości tu ta j  powtarzać nie możemy. +

|  O  IK  9  R o t a c y j n ą  i p ł a s k ą  g a z e t o w ą  
|  v  L O  l \ r t  u ż y w a p r z e w a g a n a s z y c h g a z e t l

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. 
Organ Stowarzyszenia brukarzy i pokrewnych zawodów Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

FARBA



I robotę tak ą dotychczas nie ukarano, pomimo, że 
jak  nas in form uje jeden z posłów, zw racał czynni­
kom rządow ym  w W arszaw ie na pismo to uw agę, żą­
dając natychm iastow ego cofn ięcia debitu pocztowego.

O ile  cofnięcie debitu pocztowego pism om  codzien­
nym  jest może nie zawsze w skazane, ze w zględu na 
zagraniczne inform acje, które ta drogą do nas przy­
chodzą, o tyle niezrozum iałą jest względność d la pism  
ilustrow anych , z których społeczeństwo polskie żad­
nego absolutnie nie m a pożytku. Odnosi się to zarów ­
no do w yżej przytoczonej „M unchener Illu strierte  Z ei­
tung", ja k  i do w szystkich  innych niem ieckich pism  
ilustrow an ych . Maimy tu ta j w  (pierwszym rzędzie na. 
m yśli „B erlin er Illu strierte  Zeitung", która redago­
w ana przez ludzi bardziej w ykształconych , co praw da 
nie um ieszcza artyku łów  w rodzaju ,,M unchener Illu - 
strierte", jedn ak ciągłem i krótkiem i w iadom ościam i 
o Polsce, u siłu je  dow ieść, że jesteśm y państw em  sezo- 
nowem. P rzypom inam y tutaj często tam  używ ane 
zwroty, ja k  „Brom berg unter poloischer Besetzung" 
itd. Z am iast innych zarządzeń należałoby, celem 
uniem ożliw ienia odpływ u pieniędzy polskich zagra­
nicę, cofnąć debit pocztowy w szystkim  niem ieckim  
pism om  ilustrow anym , na które w ychodzi co tydzień 
m inim aln ie 50.000 złotych.

Nie w ątpim y, że rząd nasz zastosuje się do życzeń 
szerokich m as społeczeństw a polskiego.

Najużywańsze formaty papieru.
Norm alne formaty papieru.

Nr.
Format

normalny
cm

Folio

cm

Quart

cm

Octav

cm

1. 83 X  42 21 X 3) 16 5 X  21,5 10,5 Xńv>
11. 34 X  43 21,5 X  34 17 X 21 5 10,75X17

111. 86 X  45 22,5 X 36 18 X  22,5 11,25X18
IV. 38 X 48 24 X  38 19 X  24 12 X19
V. 40 X 50 25 X  40 2 ) X  25 12,5 X2'»

VI. 42 X  53 26,6 X  42 21 X  26,5 13,25X21
VII. 44 X 56 28 X  44 22 X 28 14 X22

VIII. 46 X 59 29,6 X  46 . 23 X  29,5 14,75X23
IX. 48 X 64 32 X  48 24 X  32 16 X24
X. 50 X  66 32,5 X  5 ) 25 X  32,5 16,25X25

XI. 64 X  68 34 X ó 4 27 X  34 17 X27
XII. 67 X 78 39 a  57 28,5 X  39 19,5 X?8,5

Norm alne form aty książkow e.

N a z w a cm

D u od ez.......................................................................... 10 X  13
80 m a ł a ...................................................................... 13 X  18
8° ś r e d n ia ................................. ................................ 15 X  21
8° wielka ...................................................................... 1 7 X 2 4
Leksykon ...................................................................... 18 X 2 6
40 m a ł e ................................. .... ................. 22 X  27
4° średnie .................................................................. 24 X  30
4° wielkie . . .  1.............................................  . 2 6 X 3 3
Folio m a ł e .................................................................. 2 8 X 3 7

ś r e d n ie .............................................................. 30 X  41
„ w ie lk ie .............................................................. 32 X  45

Form aty pocztow e.
4° poczt. =  22,5 X -9 cm. 8° poczt. =  14,6X  2*2,5 cm. 

Karta pocztowa — 9 X  1 1  c n.

Formaty światowe.
(podług normalizacji niemieckiej)

Nr. I 1 : 1.41 cm. Nr. IX 16 : 22.6 cm
II 1.41 : 2 X 22 6 : 32 „

„ III 2 : 2,83 i,' „ XI 32 : 453 „
„ iv 2.83 : 4 „ XII 45.3 : 64 „

v 4 : 5.66 ., „ XIII 64 : 90.5 „
„ VI 5.66 : 8 „ XiV 90.5 : 128
,. VII 8 :: 11.13 „ „ XV 128 : 181 ,.
„ VIII 11.13 :: 16 „ XVI 181 : 256

Prasa mniejszości narodowych 
w Polsce.

W edług „K atalo gu  Prasow ego", ogłoszonego przez 
agencję rek lam y „P a r"  na r. 1925 p rasa  m niejszościo­
w a w Rzeczypospolitej P o lsk ie j obejm uje naogół 173 
czasopism , z których 5 w ychodzi w języku  polskim , 
ale służy o fic ja ln ie  interesom  m niejszości. Poza tern 
wychodzi w W arszaw ie organ polityczny M. S. Z. „L e  
M essager P o lon ais", jako dziennik polityczny, — „P o ­
la E sp eran tisto ", oraz we Lw ow ie m iesięcznik nau ko­
w y an g ie lsk i: „E n g lish ".

W edług podziału językowego w ychodzi w  Polsce 
84 czasopism  niem ieckich , 42 żydow skich , 3 1 rusk ich  
(ukraińskich), 6 ro sy jsk ich , 3 b ia łoruskie i 2 litew skie.

P rasa  n iem iecka skoncentrow ana jest z n atury  
rzeczy w w ojew ództw ach zachodnich i razem  repre­
zentow ana jest przez 84 czasopism a, z których na b y ły  
zabór p ruski przypada 5 1, na G dańsk 12, Łódź 9, Ś lą sk  
C ieszyński 8 i M ałopolskę 4.

C zasopism a żydow skie w ynoszą 47 w yd aw nictw , 
z czego najw ięcej (16) przypada na W arszaw ę, — 1 1  
na resztę b. K ongresów ki, — 7 na k resy  wsch., 6 na 
Łódź i 7 na M ałopolskę, w  czem 2 lw ow skie  i 2 k ra ­
kow skie czasopism a. Żydow skie organa, w ydaw ane 
w t. z. „potocznym " języku żydow skim , czyli m ów iąc 
poprostu w żargonie, będącym  w ykoszlaw ion ą niem ­
czyzną, p osiad a ją  5 organów , w yd aw an ych  w języku 
polskim , z czego 2 w W arszaw ie, 2 w K rako w ie i 1 
w Chełm nie lubelskiem . W ielkopolska, Pom orze 
i Ś lą sk  są całkow icie pozbawione p rasy  żydow skiej

P ra sa  ru sk a  (ukraińska) koncentruje się' praw ie 
w yłącznie w M ałopolsce w sch. i we Lw ow ie wychodzi 
22 czasopism , na kresach  wisch. 5 i n a  prow. M ałopol­
ski 4, razem  31 gazet.

Prasę  ro sy jsk ą  reprezentuje 6 organów  z czego 
3 w W arszaw ie i 3 na kresach wschodnich.

W reszcie m niejszość b ia ło ru ska posiada 2 czaso­
pism a w W iln ie i 1 w B ia łym sto ku . L itw in i zaś m ają  
dw a czasopism a w W ilnie.

Dane powyższe nie są i nie m ogą być ścisłe  z tej 
rac ji, że p ism a m niejszościow e, pow stające częstokroć 
pod w pływ em  chw ilow ych potrzeb politycznych i czę­
sto jako rezultat nie istotnej potrzeby, ale tendencyj 
ag itacyjn ych , u k azu ją  się na krótko, gasną, aby znów 
zrobić m iejsce dla now ych prób, etc.

Pod względem  term inów w ypuszczenia pow yż­
szych w ydaw nictw , w ykazano dziennik. 36, tygodnik. 
25, pism , w ychodzących 2—3 razy tygodn. 1 1 , m ie­
sięcznik. i kw arta ln ik . 21 i reszta z term inam i n ieokre­
ślonym i. D zienników n ajw ięcej w yd a ją  N iem cy (21), 
potem Żydzi (14), R osjan ie  1  i  R u sin i 1. Zaw odow ych 
(praw ie w yłącznie handlow ych, ro ln ych  i przem ysło­
wych) organów  N iem cy p osiad a ją  12  (przeważnie 
w G dańsku i na n ajbard zie j jeszcze zniem czonych te­
renach kresów  zach.) Żydzi 3 (w Łodzi) i R usin i 1.

„P a r"  w yd ał już w >r. 1921 i w 1922 sp isy  czasopism  
w ychodzących w Polsce. Nie są one jednak o tyle



d o k ła d n e  i pew ne , aby  m o ż n a  było p rzep ro w ad z ić  
choc iażby  przyb liżone  p o ró w n a n ie  i w y c ią g n ą ć  jak ie ś  
pew n ie jsze  w n io sk i  co do w zros tu ,  lub  r e d u k c j i  d a n e ­
go dz ia łu  p rasy .  N. p., sp is  z r. 1922 w y k a z u je  71 g a ­
zet n iem ieck ich ,  coby m o ż n a  u w a ż a ć  za  w zros t  i roz­
wój tej p ra s y  wobec 84, w y k a z a n y c h  n a  rb . T y m cza ­
sem  po s p ra w d z e n iu  w e d łu g  in n y c h  źródeł o k azu je  
się, że ca ły  szereg gaze t  i s tn ie ją c y c h  obecnie, a  niepo- 
m ieszczonych  w sp is ie  p o p rzed n im , i s tn ia ł  już  odda- 
w n a ,  tak ,  że naogó ł p r a s a  n ie m ie c k a  de fac to  zo s ta ła  
z re d u k o w a n a ,  t a k  sa m o  co do liczby, j a k  i co do roz­
m ia ró w  w y d a w n ic tw .  M niej w ięcej to sam o  m o ż n a  
pow iedzieć  o p ra s ie  ru sk ie j .

N ie d o k ła d n o śc i  powyższe z w ra c a ją  n a sz ą  u w a g ę  
n a  kon ieczność  sy s tem a ty czn eg o  i s ta łego , corocznego 
w y d a w a n ia  k a ta lo g u  p rasow ego , n ie  ty lko  w drodze 
in ic ja ty w y  p ry w a tn e j .  Rola, j a k ą  dziś o d g ry w a  p r a ­
sa  w  życiu  publiczmem, p o w in n a  sk łon ić  czy n n ik i  ofi­
c ja ln e  do bacznego  ś ledzen ia  jej rozw oju , a  to d a  się 
u sk u te c z n ić  jedyn ie  ty lko  przez sy s te m a ty c z n e  n o to ­
w a n ie  w o d n o śn y c h  u rz ę d a c h  s ta ty s ty c z n y c h  i przez 
p u b l ik o w a n ie  w sze lk ich  odn o szący ch  się do tej kw e- 
s t j i  dat.   (sp.)

Przew rót w linjarstw ie?
Linjowanie uproszczone.

Z n a n ą  je s t  rzeczą, że do tychczas  przy w y k o n y w a ­
n iu  l i n j a tu r  t rzeba  było brać  pod u w ag ę  ilość ro zm aite j  
d ługości lin ji ,  p o trzeb n y ch  do odnośne j  l in ja tu ry .  Na 
tej p o d s ta w ie  m o ż n a  było  dop iero  s tw ie rd z ić ,  czy d a ­
n ą  liinja,turę będzie m o ż n a  w y k o n a ć  n a  m aszy n ie  
z d w om a, t r z e m a  lub  c z te rem a  k a ła m a rz a m i .  T rzeba 
było np . do  l in ja tu r y  o cz te rech  ro zm a ite j  d ługośc i lin- 
ja c h  w je d n y m  kolorze użyć m a sz y n y  o cz te rech  k a ­
ła m a rz a c h ,  o ile l i n j a tu r a  m ia ła  być w y k o n a n ą  za je ­
d n y m  ra z e m . P r a k t y k a  w y k a z y w a ła  często, że p race  
s k o m p l ik o w a n e ,  k tó re  w y k a z y w a ły  więcej j a k  cztery  
rod za je  linji,  m u s ia ły  k i lk a k ro tn ie  przez m aszy n ę  
p rzechodzić. T ak ie  p race  w y m a g a ły  dla tego bardzo  
dużo czasu  i robocizny.

M ia ro d aw cza  w b udow ie  m a sz y n  do b o jo w a n ia  
f i rm a  G. E. R e in h a rd t ,  oddz ia ł  F o rs ie  i F ro m m  w L i p ­
sku ,  o k aza ła  się i w tem  znow u  p io n ie rk ą .  W y s ta w ia  
oma n a  t a rg a c h  l ip sk ach  nowy, k i lk a k ro tn ie  p a te n to ­
w a n y  m odel  limjarki, p rzy  k tó re j  w ażność  ilości k a ł a ­
m a rz y  t ra c i  na  znaczen iu  i k tó ra  l in jo w a n ie  n a d z w y ­
cza jn ie  u ła tw ia .  W ie lk ie  ko rzyśc i  now ego  m o d e lu  p o ­
le g a ją  n a  uży c iu  p a te n to w a n e j  szab lony . N a n o w y m  
ty m  m o d e lu  z sz a b lo n ą  m o ż n a  je d n y m  k a ła m a rz e m  
5, 6, 8, 10, wogóle tyle jed n o k o lo ro w y ch ,  a tak że  ró ż ­
n oko lo row ych  l in ji  o ró ż n y m  n a s a d z ie  w y k o n ać ,  ile 
ich po trzeba . P rz y rz ą d  tak ie j  l i n j a tu r y  obn iża  się 
w s k u te k  tego n a  czas m in im a ln y .  W  d a n y m  raz ie  m o ­
żna  n a w e t  w szy s tk ie  ro lk i  um ieśc ić  n a  je d n y m  w a łk u .  
Ż m u d n e  n a s ta w ia n ie  u p a d a .  P rz e b i ja n ia  l in j i  u n ik a  
się tak że  n a  c ienk ich  p a p ie ra c h  zupełn ie .

W  ko łach  zaw o dow ych  okaza ło  się w ie lk ie  z a in ­
te re so w a n ie  d la  now ego m o d e lu  f i rm y  G. E. R e in ­
h a rd t .  I lość f irm , k tó re  zap o w iedz ia ły  odw iedz iny  
sw oje  n a  ta rg a c h ,  je s t  już  te ra z  duża , p rz e d e w sz y s t ­
k ie m  d la  tego, że f i rm a  R e in h a rd t  zap o w ia d a  przy 
m a s z y n a c h  sw oich  d z i e s i ę ć  da lszych  zn acznych  
nowości, k tó rego  k ażdego  zaw odow ca  p o w in n e  z a in ­
te resow ać . W szy s tk ie  te now ości są  o p a ten to w an e .

T akże  fa b ry k o w a n e  przez f i rm ę  G. E. R e in h a rd t  
p rzy b o ry  d r u k a r s k ie ,  d o s ta rc z a n e  przez in te re sy  fa ­
chow e (w P o z n a n iu  przez H u r to w n ię  D ru k a rs k ą )  
w a r te  są  obe jrzen ia .

Co robi 
„Mała Reinhardtka“?

Linjuje
Kroi
Perforuje
Bruzduje

Żadna drukarnia bez „Małej Reinhardtki",
pierwszej i najstarszej małej linjarki!

G. E. Reinhardt, Oddz. Forste & Tromm
Lipsk - Connewitz 108c.

Na targach lipskich: Targi drukarskie w ,,B uchgew erbehaus“ 

Ofertą służy

HURTOWNIA DRUKARSKA
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

D w a s to isk a  f i rm y  G. E. R e in h a rd t  z n a jd u ją  się 
w B u c h g e w e rb e h au s ,  D olzs trasse  1, w  pobliżu  J o h a n -  
n isp la tz ,  sa la  II.

Z chwili b ieżącej.

W yjaśnienie. „ I n fo rm a to r11, o rg an  Zw. D ru k a rz y  
i pokr. zaw odów  (nr. 8, str. 4, łam  1) pod n a p ise m :  
„ Z d e n e rw o w a n i11 p rz e d s ta w ia  sp raw ę  m ego „ łam i- 
s t r a jk o s tw a 11 tak ,  jak o b y  to się s ta ło  za n a m o w ą  mej 
żony. W p ra w d z ie  nie je s t  to po licy jn ie  z a b a z a n e m  
p isać  pub liczn ie  o żonach  zw y k ły ch  śm ie r te ln ik ó w , 
lecz tw ierdzę , że cz łow iek dobrze w y c h o w a n y  w y ­
s trzega  się tego. O św iad czam  za tem , że do „ łam i- 
s t r a jk o s tw a 11 n ik t  m n ie  n ie  n am ó w ił ,  uczy n i łem  to 
z w łasn e j  in ic ja ty w y . Rzecz m ia ła  się n a s tę p u ją c o :

W  d ru g im  ty g o d n iu  s t r a jk u  w B ydgoszczy w y ­
p łaca ł  Z w iązek  s t r a jk u ją c y m  18 złotych. P o n ie w a ż  
ja  w ty m  d n iu  k ró tk o  p rzed  p o łu d n ie m  zacząłem  p r a ­
cować za zgodą Z w ią z k u  w D r u k a r n i  P o w s ta ń c ó w , 
ośw iadczono mi, że d o s tan ę  ty lko  połowę w sp a rc ia ,  
a że już  5 zł by łem  z m u szo n y  na  poczet w y p ła ty  p o ­
życzyć, w ięc w yp łacono  m i ty lko  4 zł. U dzie len ie  m i 
t a k  n ik łego  w s p a rc ia  zrobiło na  m n ie  ok ropne  w r a ­
żenie, p o n iew aż  d la tego , że żona  z dziećmi m ieszk a ła  
w P o z n a n iu ,  og ro m n ie  się zad łuży łem . T łóm aczy łem  
sk a rb n ik o w i ,  że przecież już  w P o z n a n iu  ta k  sam o  
j a k  w B ydgoszczy za p ie rw szy  ty d z ień  s t r a jk u  nic nie 
dos ta łem . W szy s tk o  n ic  nie pomogło. W obec tego 
zw róc iłem  sk a rb n ik o w i  owe 4 złote, o św iad cza jąc  m u , 
że: „ze Z w ią z k u  w y s tęp u ję ,  do D r u k a r n i  P o w s ta ń c ó w  

1 poślijc ie  kogo innego, gdyż ja  już  ta m  więcej nie 
pójdę i że sam  sobie p ra c y  p o s z u k a m 11.

Z aręczam , że to a n ie  co innego  było pow odem  
mego w y s tą p ie n ia  ze Z w iązk u ,  n a s tę p n ie  „ ła m is t ra j -  
k o s tw a 11.

Go się tyczy u w a g i :  „ J a k  się w n ijd z ie  m iędzy  
w ro n y  ,t r z e b a  k r a k a ć  ja k  i o n e11 to m ój p rzec iw n ik  
może m iędzy  w ro n a m i  śp iew ać  j a k  s łow ik, nie o b a ­
w iam  się tego w cale .

J ó ze f Danielewski.
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Z rzeszen ie  K ie ro w n ik ó w  Z a k ła d ó w  G raficzn ych  
n a  P o lsk ę  Z ach od n ią . W sobotę, dnia 5-go w rześnia
0 godz. 7 w ieczorem  odbędzie się zebranie w lokalu  
p. Kozłow skiego przy ul. Fr. R ata jczak a z bardzo 
ak tu aln ym  porządkiem  obrad. Przybycie w szystkich  
kolegów  pożądane. Z a r ż ą  id.

O d zn aczen ie . P. F r. Ks. Z iółkow ski, dyr. K się ­
garn i i D ru karn i św. W ojciecha w Poznanip, został — 
ja k  donosi p rasa codzienna — odznaczony przez 
Ojca św . krzyżem  k aw alersk im  Orderu św. Sylw estra  
w uznaniu zasług, jak ie  p. Z. położył około szerzenia 
idei i św iatopoglądu katolickiego, jako kierow nik w y ­
żej w ym ienionej instytucji.

W y sta w a  k s ią ż e k  została obecnie otw arta w P a ­
ryżu. W elegancko urządzonych salach  zebrano i w y ­
staw iono bogato ilustrow ane, w pięknych opraw ach 
k siążki, w yd aw nictw a dziecinne, zbiorowe dzieła w y ­
bitnych autorów, słow niki. Osobny dział stanow i re ­
k lam a książek, t. j. afisze, ulotki, kata logi itp.

W  D o k sz ta łca ją ce j  S zk o le  P rz em y sło w ej w  P o ­
z n a n iu , przy ul. K luczborskiej nr. 5 w akacje  kończą 
się z dniem 31 b. m. N au ka rozpoczyna się dnia 1-go 
w rześnia r. b. o godz. 8 wzgl. 9 podług starego planu. 
Panów  pracodaw ców , przyjm u jących  do swoich przed- | 
siębiorstw  nowych uczniów, uprasza się zgłaszać 
tychże niezwłocznie do k an ce larji szkoły, pokój Ga 
przy ul. K luczborskiej 5, ażeby z początkiem  nowego 
roku szkolnego rozpoczęła się punktualn ie norm alna 
nauka. Panom  m istrzom  zw raca się uw agę na art. (1 
statutu m iejscow ego, w  m yśl którego w inien być 
uczeń zgłoszony najpóźniej do (i dnia po przyjęciu  go 
w term in do D okształcającej Szkoły Przem ysłow ej. 
Czas próby obowiązuje rów nież do uczęszczania na 
lekcje szkolne.

Z P a ń s tw o w e j S zk o ły  S z tu k i Z d obn iczej w  P o z n a ­
n iu . N ow y rok szkolny rozpoczyna się 1  paździer­
n ik a  rb. N au k a w szkole oparta jest głów nie na pracy 
w w arsztatach . — Obecnie istn ie ją  działy : K u rs ry ­
sunku, m alarstw o dekoracyjne i w itrażow nictw o, rze­
źba, bronzownictwo i cyzelerstw o, zd o b n ic tw o  g ra ­
f ic z n e  i  in tr o lig a to r s tw o , ceram ika, batik i zdobni­
ctwo, k ilim karstw o , rysu n k i wieczorne. — Prócz tycli 
działów odbyw ają się w godzinach popołudniow ych 
w yk ła d y  teoretyczne, ja k  h istorja  sztuki, geom etrja, 
w yk reśln a, perspektyw a, rysow anie pism a, m aterjało- 
znawstwo i t. d. W pisy uczniów przyjm uje i udziela 
in form acyj S ek retarjat Szkoły — Poznań, u lica  Je ­
zuicka 5.

Z w yżk a  ce ł w w o z o w y c h  n a  m a szy n y  d ru k a rsk ie  
w  S zw a jca rji. Przez w prow adzenie ceł ochronnych 
stara  się S zw ajcarja  podtrzym ać swój przem ysł m a­
szynow y i dlatego podw yższyła cło przywozowe na 
m aszyny, zależnie od w agi, o 25 do 100%. Tak np. za 
m aszyny całożelazne, o wadze m niejszej aniżeli 25 kg 
z asztukę dla przem ysłu papierniczego, graficznego, 
in tro ligatorskiego i fab ryk  kartonaży, płaci się 70 fr. 
za sztukę, d la  przem ysłu papierniczego, graficznego, 
od 25 do 50 kg 00 zam iast 35 fr., od 50 do 100 kg 55 za­
m iast 35 fr., od 100 do 500 k g  50 zam iast 30 fr., od 
500 do 1000 kg 45 zam iast 20 fr. i t. d.

N o w ą  u m o w ę  ta ry fo w ą  w  p rze m y śle  g a ze to w y m  
w  W ie d n iu  ustalono po 14 dniowych konferencjach , 
z w ażnością do 1930 r. Nowo w prow adzonym  został 
45-godzinny czas roboczy dla stereotyperów. Św ięta  
M atki Roskiej Grom nicznej, Z w iastow anie N. M. P.
1 Narodź. N. M. P. uznano za dnie robocze. Po 20-let- 
niej pracy przyznaje się pracow nikom  cztery tygo­
dnie urlopu (dotychczas 3% tygodnia). M inim um

N T  Powtarzane ogłoszenie 
zawsze przynosi skutek

p łacy w ynosi obecnie dla korektorów , składaczy m a­
szynow ych, m aszynistów  i m echaników , przy pracy 
dziennej szyb 83.— , przy nocnej szyb 94.—, stereotype- 
rzy przy dziennej szyi. 80.—, nocnej szyi. 92.— , sk ła ­
dacz ogłoszeniowy przy dziennej szyi. 73.— , przy no­
cnej p racy szyi. 78.— , pom ocnicy przy dziennej pracy 
szyi. 05.— , przy nocnej szyi. 03.50.

B ib ljo g ra fja  c z c io n e k  r o sy jsk ic h . Cenny przyczy­
nek do h istorji d ru karstw a i książki w R osji stanow i 
niedawno przez W. I. A d arju k o w a w yd an a „R ib ljo- 
g ra fja  ru ssk ich  tipografskich  szryftow " (W ydaw ni­
ctwo Państw ow e, M oskw a, 1924), w której po raz 
p ierw szy dokładnie opisane zostały w zory czcionek 
(242), ogłoszone przez różne odlewnie ro sy jsk ie  w prze­
ciągu czasu od r. 1491 aż do r. 1924. Poza tym  spisem  
rzeczowym , autor ułożył b ib ljografję  literatu ry  ro sy j­
skiej, poświęconej h istorji czcionek i d ru karstw a 
w R osji, zaw ierające j praw ie 400 pozycyj. Tekst u zu ­
pełnia około 50 tablic ze zdjęciam i wzorów om aw ia­
nych czcionek. K siążk a ta pow stała z in ic ja tyw y  „K o ­
m isji do badań nad sztuką książk ow ą", która istn ieje 
przy „W ydaw nictw ie P ań stw ow em " w M oskwie.

Ż y d o w sk a  p rod u k cja  k s ię g a r sk a . Ruch w yd aw ­
niczy żydow ski, k tóry w okresie pow ojennym  doszedł 
do n iebyw ałych  dotąd rozm iarów , z n atury rzeczy 
rozkładać się m usi na poszczególne k ra je , przez ży­
dów zam ieszkałe. P ierw sze m iejsce w tym  względzie 
zajm uje P olska, w której sku pia się 70.0% ogólnej ży­
dow skiej produkcji k sięgarsk ie j. D alej następu ją po 
kolei N iem cy (13.3%), A m eryk a (0.5%), R o sja  (5.4%) 
i t. d. W edle działów  przypada: na beletrystykę 24.4%, 
literaturę dla m łodzieży i dzieci 13.5% , podręczniki 
szkolne 11% , dram at 8.8%, poezje 8.5%, h istorję  i bio­
gra f ję 6.0% itd.

S p is  b ib ljo tek  i  cz y te lń . Oddawna odczuwano już 
w Polsce brak danych statystycznych co do ilości 
istn ie jących  w Polsce bibljotek i czytelń publicznych. 
R rak  ten szczególnie odczuw ały sfery  w ydaw nicze, 
dzienn ikarskie i literackie. Nie m ając  bowiem spisu 
bibljotek i czytelń, sfery w ydaw nicze, adm in istracje 
pism  itd. nie m ogły naw iązać bezpośredniego kon­
taktu  z najg łów n iejszym  konsum entem  w yd aw nictw , 
jak im  są bibljoteki i czytelnie.

To też z zadowoleniem  należy pow itać in ic jatyw ę 
R ed akcji Sp isu  R ibljotek i Czytelń, która p rzystąp iła  
w łasnym  nakładeńi do w yd an ia szczegółowego spisu 
w szystkich , Istn ie jących  na terenie Rzeczypospolitej 
Polsk ie j b ib ljotek i czytelń.

Spis ten ukaże się w najbliższym  czasie i w in ­
teresie w szystkich  bibljotek i czytelń leży, by ja k n a j-  
prędzej zakom unikow ały swój adres redakcji Sp isu  
llib ljo tek  i Czytelń w W arszaw ie, Al. Jerozolim skie 
93/29.

Dobrze utrzym ane

kubły od farby
kupuje stale  
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List otwarty do p. Prezesa Ministrów.
F a b ry k a  farb i przyborów m alarsk ich  „ Isk ra  i 

K arm ań sk i"  w K rakow ie ogłasza list otw arty do 
p. P rezesa M inistrów  W ład ysław a G rabskiego, z któ­
rego podajem y głów niejsze ustępy, poruszające przy­
k ry  zawód, który spotkał fabrykę pow yższą w zw iąz­
ku z w ojn ą celną z N iem cam i, przez dziw ny sposób 
za łatw ien ia  poniższej sp raw y przez odnośne władze. 

★ ★ ★

„N a 2 m iesiące przed w yd aniem  przez Rząd za­
kazu przywozu niektórych tow arów  z Niem iec, bo z 
początkiem  m aja  b. r., a  w ięc gdy nie -było m ow y 
o w alce gospodarczej, k u p iła  fab ryk a  farb i przybo­
rów  m alarsk ich  w K rakow ie „ Is k ra  i K arm ań sk i" 
u firm y im portow ej A ugu st Goetze Nachf. w H am ­
b u rgu  w edług faktu ry  z dinlia 4 m aja  b. r. gum ę ara b ­
ską, za którą wyisłała z góry d n ia  1 1  m aja b. r, go­
tówkę. G um a ta  nadeszła do K rak o w a dnia 22 m aja  
b. r. Okazało się, że przez pom yłkę firm a w H am ­
burgu w ysła ła  tow ar zupełnie zepsuty i do żadnego 
użytku  niezdatny. W skutek rek lam a cji farma hara- 
buriska w y s ła ła  tak ą  sam ą ilość dobrej gum y i zażą­
dała, aby fab ry k a  „Isk ra  i  K arm ań sk i" zw róciła jej 
ow ą ze psutą gum ę.

„Tym czasem  gdy now a gu m a już była. w  drodze, 
ukazało się  rozporządzenie rządu z d n ia  1 1  lipca b. r. 
o zakazie przyw ozu niektórych tow arów  z Niem iec, 
które obejm uje także i ten surowiec, t. j. gum ę arab ­
ską, „chociaż copraw da gum a robzii się w podzwrot­
n ikow ych k ra jach , a. n ie w N iem czech!"

C zytam y dalej dosłownie w liście :
„W  następstw ie tego w ystosow aliśm y do M ini­

sterstw a 'Przem ysłu i H andlu podanie nasze z dnia 
18 lipca. b. r. L. 5189-1., w którem  p rosiliśm y o zezwo­
lenie na w ym ianę z góry zapłaconej Niem com  gum y, 
t. j. ab yśm y pod kontro lą  urzędową odesłali z powro­
tem  zepsutą a  m ogli odebrać z kolei dobrą gumę. 
Ponadto in terw en iow aliśm y osobiście dw ukrotn ie u 
dotyczącego referenta m in isteria ln ego przez nasze­
go delegata ze Zw iązku przem ysłu chemicznego. N ie­
stety w szelkie naSze zaklęcia., że przecież chodzi tu 
o w ym ianę, a. nie sprow adzenie nowego tow aru, nie 
zn alaz ły  zrozum ienia u tego referenta i otrzym a­
liśm y  odm owną odpowiedź z M in isterstw a Prze­
m ysłu  i H andlu z dnia 25 lipca br. L. HT-3606.

Tu podnieść należy, że rozporządzenie n ie opie­
w a  n a  bezwzględny zakaz przywozu, którego referent 
m inisterjadny nie może przekroczyć, lecz przeciw nie 
w  par. 3 w yraźn ie  jest zastrzeżone, że M inisterstw o 
P rzem ysłu  i H andlu w  poszczególnych w ypadkach  
może zezwolić na przywóz, oczyw iście, gd y taki po­
szczególny w yp ad ek  zasłu gu je  n a  uw zględnienie. 
A chyba sp raw a sprzeczna ze zdrowym  rozum em  po­
w in n a  była  znaleźć u referen ta  m in isteria lnego do­
stateczne um o tyw ow an ie!

Ostateczny rezultat jest tak i, że w yrzu ciliśm y 
na darm o gotówkę za zepsutą gum ę, a. raczej zrobi­
liśm y prezent Niemcom (w alka gospodarcza!), o trzy­
m aną zepsutą gum ę trzeba będzie w yrzucić do k a ­
nału lub na śm ietnik , zapłacić firm ie w H am burgu 
koszta przewozu dobrej gum y tam  i z powrotem

(gum a dobra leży od k ilk u  dni w m agazyn ie ko le jo­
w ym  w K rakow ie) no i nareszcie z braku surow ca 
w strzym ać fab ryk ac ję  farb na sezon szkolny, bo nim 
in n ą gum ę sprow adzim y z A n g lji lub F ra n c ji i nim 
wogóle n aw iążem y stosunki handlow e z nową firm ą, 
upłynie parę m iesięcy i tym czasem  rozpocznie się 
rclk szkolny. K upcy zam ów ią farb y  w Niemczech, 
bo ja k  w yżej zaznaczyliśm y, o ile gum a rodząca się 
w południow ych k ra jach , jak o  surow iec podlega za­
kazow i przywozu, to farb y  szkolne, chociaż się u nas 
w k ra ju  w yrab ia, nie są  objęte zakazem !

Gzy można pom yśleć, by coś podobnego mogło 
zdarzyć się w Niem czech? D ifficile  est satiiram non 
scrih ere ! _____

Z przemysłu papierniczego 
Rosji sowjeckiej.

W skutek upadku rosyjsk iego  przem ysłu p ap iern i­
czego zm uszona jest R osja , mimo, że posiada w szelkie 
dane niezbędne do rozw oju produkcji p rzem ysłu  pa­
pierniczego, w ostatnich latach  im portować coraz to 
w iększe ilości papieru. W roku gospodarczym  1923- 
1924 — rok gospodarczy rozpoczyna się w R osji so­
w ieckiej 1 . października — w yniósł przywóz papieru 
30 procent, a w pierw szym  k w arta le  1924-25 naw et 
31,4 procent ogólnego zapotrzebowania. W przyszłych 
latach przew iduje się zwiększenie zapotrzebowania 
na papier zagraniczny, clla którego ustalono kw antum  
w ilości 122  000 tonn.

Rząd Sow ietów  określił ogólne zapotrzebowanie 
papieru w R osji w roku obrachunkow ym  1925-26 na 
380 000 tonn. Z tego przypada na papier gazetow y 
33 procent ogólnego zapotrzebowania, a w ięc 125 400 
tonn, na papier drukow y 15  procent — 57 000 tonn, 
na papier p iśm ienny również 15% , a na inne gatunki 
37% t. j. 140 000 tonn. Oznacza to, że zapotrzebowanie 
na. papier w R osji zw iększyło się o 25% w porów naniu 
z rokiem  bieżącym .

Równocześnie z powiększeniem  się ogólnego zapo­
trzebowania zm ieniła się i produkcja kra jow a. 
Z ogólnej produkcji papieru przypada na:

r. 1923-4 r. 1024-5* 
papier gazetow y 17,3% 9,4%
papier drukow y 21,4% 17,0%
papier p iśm ienny 28,3% 19,9%
inne papiery 33,0% 53,7%

P ro d u k cja  kra jo w a papierów gazetowego, druko­
wego i piśm iennego znacznie spadła, podczas gdy 
innych gatunków  dość znacznie się podniosła. P rzy ­
wóz z zagranicy papieru gazetowego dlatego pod­
niósł się od 1923-24 do 1924-25 r. (pierwsze półrocze) 
z 80 proc. na 84 proc. ogólnego zapotrzebowania. N asu­
w a się pytanie, czy rozwój w tym kierunku w n ajb liż­
szych latach postępować będzie tak sam o naprzód. 
Z p racu jących  obecnie w R osji 12  trustów  pap iern i­
czych, tylko cztery w yra b ia ją  papier gazetow y, ośm 
papier drukow y i siedm  papier piśm ienny. Głów ną 
uw agę zaś pośw ięcają produkcji papierów  pakow ych 
i specjalnych.

FARBA POLSKA D z ie ło w a  Nr. 0 i 1 
gatunki uznane!



Z astosow an ie  esperanta  w handlu  
i przem yśle.

Między 14—17 m a ja  br. odb y ła  się w P a ry ż u  j  
w sp raw ie  uży tecznośc i  e s p e ra n ta  w p rzem y śle  i h a n -  ; 
dl u  w ie lk a  m ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  z u d z ia łe m  
w ie lu  u g ru p o w a ń  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y c h  oraz  
około 170 Izb h a n d lo w y c h  całego św ia ta .  Poza  w y ­
m ie n io n y m i uczes tn iczy li  w k o n fe ren c j i  w y s ła n n ic y  
33 państw ' o raz  sfery  rządow e  f ra n c u sk ie ,  n iem ieck ie ,  
w ęg ie rsk ie ,  h iszp ań sk ie ,  j a p o ń sk ie  itd. O brady  K on­
ferenc ji  rozpoczęły  się w u b ik a c ja c h  Izby H and lo w ej  
w' P a ry ż u ,  k tó ra  p rz y ję ła  p a t r o n a t  n a d  pow yższym  
zjazdem . W  p rzem ó w ien iach ,  w y g ła sz a n y c h  ko le jno  
przez p re z y d e n ta  Izby H an d lo w e j  w P a ry ż u ,  p rz e d ­
s ta w ic ie la  Targówr w P radze ,  o raz  cz łonka  R ady  A d ­
m in is t r a c y jn e j  w ło sk ie j  Izby H an d lo w e j  w P a ry ż u  
i i. p o d k re ś la n o  jedno g ło śn ie  zn aczen ie  e s p e ra n ta  d la  
p rz e m y s łu  i h a n d lu  w szechśw ia tow ego . O brady  K o n ­
ferenc ji  d o p ro w ad z i ły  do trzech  zasad n iczy ch  p o s tu ­
latów', a m ian o w ic ie :

1. S ta ty s ty czn e  s tw ie rd z e n ie  ro zp o w szech n ien ia  
e sp e ra n ta ,  oraz u s ta le n ie  ś ro d k ó w , celem  spo­
p u la ry z o w a n ia  e s p e ra n ta  ja k o  ję z y k a  pom o cn i­
czego w m ię d z y n a ro d o w y c h  s to s u n k a c h  h a n d lo ­
wych.

2. W p r o w a d z e ń ^  e s p e ra n ta  ja k o  obow iązkow e s tu-  
d ju m  językow e n a  w szy s tk ich  w yższych  ucze l­
n iach  h a n d lo w y c h  i u tw o rzen ie  sp ec ja ln y ch  k u r ­
sów  d la  n a u k i  e sp e ra n ta .

3. P r o p a g a n d a  e s p e ra n ta  za pom ocą  s to so w n y ch  
p ism  i b roszu r ,  w y d a w n ic tw o  s ło w n ik ó w  oraz 
sp ec ja ln y ch  „ k lu czy 11 d la  u ż y tk u  k u p c ó w  i sfer  
p rzem ysłow ych .
J a k  w y n ik a  z powyższego o f ic ja lnego  s p ra w o z d a ­

n ia  Izby H an d lo w e j  w P a ry ż u ,  ru c h  e sp e ra n ty s tó w  
p rz y b ie ra  coraz  szersze ro z m ia ry  i w za s to so w a n iu  
do h a n d lu ,  spec ja ln ie  T a rg ó w  i W y s ta w  M ięd zy n a ro ­
dow ych, w y k a z u je  w iele d o d a tn ic h  rezu l ta tó w .

Prasa w Sow jetach.
Z góry  trzeb a  zaznaczyć, że w y k luczone  jest, aby 

w Bolszew ji k toś  m ógł uzy sk ać  zezw olenie  n a  w y d a ­
w an ie  p i s m a  n ie k o m u n is ty c z n e g o  i że naogół dz ien ­
n ik a r s tw o  je s t  w drodze u p a d k u .

P r y m  pod wrzględem  w y d a w n ic tw  w iedzie  s to l i ­
ca  sow jecka , M oskw a.

W y c h o d z ą  ta m  trzy  w ie lk ie  d z ien n ik i :  „Izw est-  
j a “ , „ P ra w d a "  i „ E k o n o m ic z e sk a ja  Żiźn", k tó ry c h  n a ­
k ła d  w y n o s i  700.000, 500.000 i 250.000. Sfery  ro b o tn i ­
cze czy ta ją  j e d n a k  n a jc h ę tn ie j  p o p u la r n ą  „R abocza ja  
G aze ta11.

M ożna rozróżn ić  w śród  tych  d z ien n ik ó w  pew ne 
odcien ie  polityczne. I ta k  „ Izw es t ja "  je s t  j a k b y  o r ­
g a n e m  rządow ynr,  „ P ra w d a "  o rg a n e m  p a r t j i  k o m u n i ­
s tycznej,  a  „E k o n o m ic z e sk a ja  Ż iźn“ z a jm u je  się p r a ­
wic w y łączn ie  s p ra w a m i  gospodarczem i.

F o r m a t  ty ch  gaze t  je s t  68X55, obję tość  w ynosi 
2 do 3 a rk u sz y ,  a  cena  je s t  s to su n k o w o  n isk a ,  bo 
5 kop. za n u m e r  i 1 ru b e l  w  p re n u m e ra c ie .

O głoszenia  w e rb u je  się przez a g en tó w  tak ,  j a k  
w  p ra s ie  „ k ap i ta l is ty czn e j" .

D ru k u je  s ię  te p i s m a  w d a w n e j  d r u k a r n i  S y t in a ,  
k tó ra  te raz  n a z y w a  się  „C zerw oną  l a ta rn ią " .  Daw- 
nlej d r u k o w a n o  t a m  n a jw ię k sz y  d z ien n ik  ro sy jsk i  
„R ussko je  Słowo".

M aszyny  są  jeszcze s ta reg o  s y s te m u  i dop ie ro  
j w je s ie n i  tego ro k u  sp ro w ad z i  się nowe. P la n u je  się 
I ró w n ież  za łożenie  w ie lk iego  d z ie n n ik a  u rzędow ego , 
I k tó ry b y  p o d a w a ł  do w iadom ośc i  pub liczne j  d e k re ty  
| i rozporządzen ia .

W  d z ie n n ik a c h  so w ieck ich  p ie rw sze  m iejsce  za j ­
m u je  p o l i ty k a ,  w iad o m o śc i  lo k a ln e  są  zazw yczaj 

i spóźnione.
Fe lje ton , k tó ry  „ P ra w d a "  s ta le  daje ,  je s t  po li ty -  

czn o - to w arzy sk ą  sa ty rą .  P is z ą  te fe l je tony  S o sn o w ­
ski, R adek ,  Kolcow.

„ W aczern e ja  M oskw a"  u s i łu je  być p ism e m  b r u -  
kow em , ale w alczy  z t ru d n o ś c ia m i  f in an so w em i.

P i s m a  p e te r sb u rsk ie  i c h a rk o w sk ie  bardzo  pod ­
upad ły .

W sp ó łp ra c o w n ic y  p ism  nie m u s z ą  się kon ieczn ie  
r e k ru to w a ć  z p a r t j i ,  a  p łace  ich nie p o d le g a ją  ta ry f ie  
zw iązkow ej,  lecz za leżą  od um ow y.

W iad o m o śc i  zag ran iczn e  w z ię ła  w a re n d ę  „Ro­
s ta"  i nic poza tem , co o n a  poda je ,  nie w olno dz ien ­
n ik o m  zam ieszczać! T e le g ra m y  p o d le g a ją  z resz tą  
cenzurze, aby  k ry ty czn e  u w ag i  z a g ra n ic y  pod a d r e ­
sem  s y s te m u  bolszew ickiego  nie d o s ta w a ły  się do 
w iad o m o śc i  pub liczne j .  (dt.)
AAAAAAAAAAAA»̂A'V\AAAAAA<VN<VVVVVVVV*VV>̂Â'VVVVWWWVVVVVVVVVVVVV̂^

I Z rynku papiern iczego.

Francja. Obecnie r y n e k  p ap ie rn iczy  F ra n c j i  je s t  
p ra w ie  zupe łn ie  spoko jny , gdyż zbyt z n a jd u je  ty lko  
p a p ie r  g aze tow y  i d ru k o w y . M imo to ceny p ozos ta ły  
n iezm ien ione .  Ceny za 100 kg  w ynoszą :

papier'gazetow y satynowany 200 fi
zwykły papier drukowy 215 „
biały, lepszy papier drukowy 240 „
biały, 1). dobry papier drukowy 2C0 „
zwykły papier rejestrowy 375 „
papier rejestrowy (pierwszy ga tunek) 500 „
papier m aszynowy, biały 395 „
papier m aszynowy, kolorowy 430 .,
tektura szara, zwykła, niesat. 95 „
tektura szara, satyn. 130 ..
papier z celulozy 230 „
biała bibuła, zwykła 360 „
bibuła kolorowa 360 „

P rzed s ięb io rs tw a ,  p ro d u k u ją c e  pap ie ry  pakow e , 
c ie rp ią  w s k u te k  k o n k u re n c j i  to w a ró w  w ło sk ich  i be l­
g i jsk ich ,  k tó re  p o jaw iły  się na  r y n k u  f r a n c u s k im  
w w iększych  ilościach. Ogółem  zaś z a t ru d n ie n ie  je s t  
n o rm a ln e .
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_________Notatki_______________ ij

Produkcja przemysłu papierniczego. P r o d u k c ja  
p rz e m y s łu  p ap ie rn iczeg o  w  Polsce  za I półrocze 1925 r. 
w y n io s ła  36.700 tcn n .  Za  ten  s>am o k re s  1924 — 22.680 
tonn . W z ro s t  więc w ynosi  60 proc. Z aznaczyć  należy , 
że obecna  p r o d u k c ja  p rz e k ro c zy ła  p ro d u k c ję  p rz e d ­
w o je n n ą  w sz y s tk ic h  p a p i e r n i . n a  z iem iach  Po lsk i .

Przywóz papieru*) i wyrobów z papieru do Polski 
w czerw cu  r. 1925 w ynos ił  3787 to n n  w ar to śc i  3.301.000 
zł, w yw óz n a to m ia s t  622 to n n  w ar to śc i  892.000 zł. N ad-

*) D ane ty m czaso w e  ogłoszone przez G łów ny  
U rząd  S ta ty s ty c z n y  w  „ W ia d o m o śc ia ch  S ta ty s ty c z ­
nych"  nr. 15.



w y ż k a  p rzyw ozu  n a d  w yw ozem  w y n io s ła :  3.165 tonn , 
w a r to śc i  2.409.000 zł.

Ogółem p rzyw iez iono  w  czasokres ie  s tyczeń— 
czerw iec (I półrocze) 1925 r. (w n a w ia s a c h  liczby od­
p o w ied n ie  za ro k  1924) 20.266 to n n  (7726) w a r to ­
ści 21.366.000 zł (8.477.000), w yw iez iono  zaś 3646 tonn 
(1972) w ar to śc i  4.054.000 zł (2.376.C00). P rzyw óz  prze­
wyższył w yw óz w p ie rw szem  pó łroczu  ro k u  bież. o
17.312.000 zł (6.071.000) co do w ar tośc i ,  co do ilości 
o 16.620 to n n  (5.754).

W ywóz celulozy z Polski. W  p ie rw szy m  półroczu 
1925 r. w yw iez iono  z P o lsk i  9.531 to n n  celulozy, o w a r ­
tości 2.972.000 zł. W  ró w n y m  czasok res ie  1924 r. w y ­
w ieziono  6.403 to n n y  w ar to śc i  1.844.000 zł. W yw óz w 
p ie rw szy m  półroczu  rb., w  p o ró w n a n iu  z I. półroczem  
r. ub. zw iększy ł się o 3.128 to n n  w ar to śc i  1.128.000 zł.

W  czerw cu  rb. w yw iez iono  celu lozy  1315 tonn  
w a r to śc i  434.000 zł.

W ywóz papierówki z Polski. Ogółem w yw iez iono  
z P o lsk i  w p ie rw szy m  półroczu  rb. 200.468 to n n  p a p ie ­
ró w k i  o w a r to śc i  7.659.000 zł. W  ty m  s a m y m  czasie 
w yw iez iono  w  1924 r. 77.258 to n n  w ar tośc i  1.863.000 zł. 
W  r. b. w yw óz pow iększy ł  się bardzo  znacznie , bo 
o 123.210 to n n  w a r to śc i  5.690.000 zł.

W  m. czerw cu  rb. w yw iez iono  ogółem  70.041 tonn , 
w a r to śc i  2.802.000 zł.

Szmat i m akulatury przywieziono do Polski w 
p ie rw szy m  półroczu  rb . 5612 to n n  w ar to śc i  928.000 zł. 
W  p ie rw sz y m  półroczu  1924 r. p rzyw ieziono  5864 tonn  
w a r to śc i  1.102.000 zł. P rzyw óz  w  p ie rw szy m  półroczu  
rb .  w  p o ró w n a n iu  z ró w n y m  czaso k re sem  1924 ro k u  
z m n ie jszy ł  się 252 tonny , w a r to śc i  174.000 zł.

W  czerw cu  1925 r. p rzyw iez iono  1423 to n n y  w a r ­
tośc i 235.000 zł.

Maszyn do pisania i liczenia przyw iez iono  do P o l ­
sk i w  p ie rw szy m  półroczu  1925 r . 166 to n n  w ar to śc i
3.690.000 zł. W  ró w n y m  czasokres ie  1924 r. p rz y w ie ­
ziono 95 to n n  w a r to śc i  2.895.000 zł a w ięc m n ie j  o 71 
to n n  w ar to śc i  795.000 zł.

W  czerw cu  rb. p rzyw iez iono  26 tonn  w arto śc i
567.000 złotych.

Galanterji przywieziono do Polski w p ie rw szy m  
półroczu  1925 r. za su m ę  8.657.000 zł w ilości 635 tonn, 
w  p ie rw szem  półroczu  1924 r. za su m ę  5.351.000 zł 
w  ilości 412 tonn . P rzy w ó z  g a la n te r j i  w p ie rw szem  
pó łroczu  rb. w p o ró w n a n iu  z ró w n y m  czasok resem  
1924 r. zw iększył się o 3.30(5.000 zł co do w arto śc i ,  
a o 223 to n n y  co do ilości.

W  czerw cu  rb. p rzyw iez iono  90 tonn , w a r to śc i
1.395.000 zł.

Galanterji wywieziono z Polsk i w p ie rw szy m  p ó ł ­
roczu  1925 r. za su m ę  2.320.000 zł w  ilości 37 tonn . W 
ró w n y m  czasokres ie  1924 r. w yw iez iono  40 tcmn w a r ­
tośc i 1.147.000 zł. Co do ilości zm nie jszy ł  się w yw óz 
w  I. półroczu  rb .  o 3 tonny ,  w a r to śc i  n a to m ia s t  w y w o ­
zu zw iększy ła  się o 1,173.000 zł.

P rzy w ó z  g a la n te r j i  w p ie rw szy m  półroczu 1925 r. 
p rzew yższył w yw óz o 598 to n n  w ar to śc i  6.337.000 zł.

W  czerw cu  rb. w yw iez iono  g a la n te r j i  7 to n n  w a r ­
to śc i  136.000 zł.

Produkja atramentu w Stanach Zjednoczonych 
Am eryki Północnej. P r o d u k c ja  f irm , k tó re  g łów nie  
w y r a b ia ją  a t r a m e n t  do p isa n ia ,  o s ią g n ę ła  w  r. 1923 
w a r to ść  6.107.379 do la rów , podczas  gdy  w  1921 ro k u  
4.980.148 dok; n a  inne  p ro d u k ty ,  prócz a t r a m e n t ,  p rz y ­
pad ło  w 1923 r. 1.874.255 do larów .

Celuloza jako odszkodowanie wojenne. W ed łu g  
d o n ie s ie ń  „A genzia  V o lta“ o trz y m a ły  W ło ch y  od N ie ­

m iec  w p ie rw szych  o śm iu  m ies iącach  1924 r. ja k o

o dszk o d o w an ie  w o jen n e  m. i. 4000 ctr. podw. celu lozy 
(w ro k u  p o p rz e d n im  20 000).

Import papieru do Grecji. G łów nym  p o r tem , przez 
k tó ry  sp ro w a d z a  się p a p ie r  do Grecji je s t  P y re u s .  
W  u b ieg ły m  ro k u  k a le n d a rz o w y m  p rzyw iez iono  tam -  
d o tą d  15 729 tonn , t. j. o 78 p ro cen t  więcej, niż w ro k u  
p op rzedn im .

G łów nym i d o s ta w c a m i  byli: N iem cy  5832 t. (3450 
to n n  w ięcej niż w  ro k u  poprzedn im ),  W ło ch y  3783 t . ' 
(360 t. w ięcej niż w  ro k u  poprzedn im ),  B e lg ja  1884 t. 
(1596 t. więcej niż ro k u  poprzedn iego),  H o la n d ja  1467 
tonn  (866 t. więcej niż w  p o p rzed n im  roku) ,  A ng lja  
764 to n n  (656 t. w ięcej niż w p o p rz e d n im  roku) ,  F r a n ­
cja 311 to n n  (264 t .  m n ie j  niż w  p o p rz e d n im  roku).

Papierówka w urzędowej cedule giełdowej „Gieł­
dy Drzewnej" w Bydgoszczy. D nia  20. 8. 1925 r. n o to ­
w a n o  na  g iełdzie  d rzew nej w B ydgoszczy p a p ie ró w k ę  
ś w ie rk o w ą  1, 1,10, 1,20 dług ie , ś re d n ic a  8—22 cm. 
sprz. (żąd.) 130 za fa th o m  7“X7“ X7“, w agon, s tac ja  
P ro s tk en -G ra jew o . W  p o s z u k iw a n iu  były m. in. i p a ­
p ie rów ka .

Pięciozłotowe banknoty I i II em isji tracą waż­
ność 30 września br. Na zasadz ie  a r t ,  49 s t a tu tu  B a n ­
k u  Po lsk iego  i w  p o ro z u m ie n iu  z r a d ą  B a n k u  w y d a ł  
m in is te r  s k a r b u  rozpo rządzen ie  z d n ia  19 s ie rp n ia  
1925 r., w m yśl  k tó rego  5-cio zlotowe b ile ty  B a n k u  
P o lsk iego  p ierw szej em is j i  z d a t ą  28 lu tego  1919 r. 
o raz  d ru g ie j  em is j i  z d a tą  15 l ipca  1924 r. t r a c ą  moc. 
p ra w n e g o  ś ro d k a  p ła tn iczego  z d n ie m  30 w rześn ia  
1925 r. P o czy n a jąc  od d n ia  1 p aź d z ie rn ik a  1925 r .  do 
d n ia  '31 m a rc a  1926 r. w y m ie n ia ć  b ęd ą  powyższe o d ­
c ink i  na b i le ty  zd aw k o w e  lub  b ilon  C e n tra ln a  k a s a  
P a ń s tw o w a ,  k a s y  sk a rb o w e  oraz o ddz ia ły  B a n k u  P o l ­
skiego. Po d n iu  31 m a rc a  1926 u s ta je  obow iązek  w y ­
m ia n y  5-cio z lo tow ych  b ile tów  B a n k u  Po lsk iego , k t ó ­
re t r a c ą  tem  sa m e m  w sze lką  w a r to ść  p ien iężną .

Coraz w iększe utrudnienia paszportowe. M in i­
s te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  p rzy g o to w u je  okó ln ik ,  
za p o w ia d a jąc y  odm ow ę w w y d a w a n iu  u lg  p a sz p o r to ­
w ych za g ran icę .  O kóln ik  ów  p o d k re ś la  z ca łym  n a c i ­
sk iem  kon ieczność  ż ą d a n ia  od in te re sen tó w ,  p ro sz ą ­
cych o p a sz p o r ty  zag ran iczn e ,  z azn aczen ia  w łaśc iw ych  
w ładz, czy zosta ły  w y ró w n a n e  przez n ich  w szy s tk ie  
należy tości poda tk o w e . W y ją tk o w o  od z a w ia d o m ie ­
n ia  tego, m o g ą  być zw oln ien i  ci, k tó rzy  o t rz y m a ją  p a ­
szporty  ze w zg lędów  n a u k o w y c h ,  ze w zg lędu  na  k o ­
n ieczność zjazdów  m ięd zy n a ro d o w y ch ,  o raz  w nag łych  
w y p a d k a c h ,  nie u le g a ją c y ch  żadne j  w ą tp liw ośc i .  Od 
z a św iad czen ia  zw oln ien i są obyw ate le  bezp ań s tw o w i,  
p rzebyw ający  obecnie w Polsce, k tó rzy  p ra w d o p o d o b ­
nie już  do Po lsk i  w ięcej n ie  w rócą . R ów nocześn ie  m i ­
n is te r s tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  zaznaczyło , by w ła ­
dze, w y d a ją c e  p a sz p o r ty  u lgow e n a  pew ien  k ró tk i  o- 
g ra n ic z o n y  przec iąg  czasu , u m ie sz c z a ły  n a  p a sz p o r ­
tach  ow ych w id o czn ą  n o ta tk ę ,  w z y w a ją c ą  k o n s u la ty  
zag ran iczn e  Rzeczypospolite j do przed łożen ia  w a ż ­
ności ow ych p a szp o r tó w  ty lko  za z łożeniem o p ła ty  
paszpo rtow ej w  kw ocie  250 zł.

Konsulaty udzielają informacji bezpłatnie. P o d a ­
n ia  o w y w ia d y  i in fo rm ac je  do tyczące s to su n k ó w  h a n ­
dlow ych  i u p ad ło śc i  są  w o lne  od opłat,  zgodnie  z po ­
zycją 29 Ogólnej T a ry fy  O pła t K o n su la rn y c h .  Koszty 
pon ies ione  przez K o n su la ty  w  z w iązk u  z o s iąg an iem  
podobnych  w iad o m o śc i  w in n y  być p o k ry w a n e  przez 
pe ten tów .

FA R B A  POLSKA * drukują s ię  wybo



Na Targi W schodnie do Lwowa. Gen. D y re k c ja  
Z w ią z k u  Kolei A u s t r ja c k ic h  p rz y z n a ła  a u s t r j a c k im
i z a g ra n ic z n y m  u c z e s tn ik o m  T a rg ó w  W sc h o d n ic h  n a  
k o le ja c h  a u s t r j a c k ic h  50 proc. zn iżkę w obie s t ro n y  
za rów no  n a  p rze jazd  osób, j a k  i d la  t r a n s p o r tu  e k s ­
p o n a tów . Z n iżk a  ta  j e s t  ważina rów n ież  d la  u c z e s tn i ­
ków , u d a ją c y c h  się z in n y c h  k r a jó w  przez A u s t r ję  do 
L w o w a  n a  T a rg i  W sch o d n ie .

Udział Rosji Sowieckiej w V. Targach W schod­
nich. W  w y n ik u  bezpośredn io  n a w ią z a n y c h  rozm ów  
m ięd zy  Z a rz ą d em  T arg ó w  W sc h o d n ic h  a  p rz e d s ta w i­
c ie ls tw em  Rosji Sow ieckie j w  W a rsz a w ie ,  spodz iew ać  
się m o ż n a  w y d a tn ie jsz e g o  u d z ia łu  Rosji Sowieckie j 
w  tego rocznych  T a rg a c h  W sch o d n ich .

P rz e d e w sz y s tk ie m  przybędzie  n a  T a rg i  W sc h o d ­
n ie  i w eźm ie  u d z ia ł  w  m ię d zy n a ro d o w e j  k o n fe ren c j i  
izb h a n d lo w y c h ,  k tó r a  odbyć się m a  w ok res ie  tego ­
ro cznych  T a rg ó w  W sc h o d n ic h ,  de legac ja  z cz terech  
osób, ja k o  u p e łn o m o c n io n e  p rzed s taw ic ie ls tw o  o rg a ­
n izac ji  h a n d lu  zew n ę trzn eg o  Rosji Sow ieckiej.

Co do u d z ia łu  Rosji Sow ieckiej w c h a ra k te rz e  w y ­
staw cy , to  p rzed s taw ic ie ls tw o  sow ieckie  w  W a rsz a w ie  
oświadczyło , iż s t a r a n ie m  jego będzie, ażeby  p e w n a  
g r u p a  e k sp o n a tó w  ro sy jsk ic h  z n a laz ła  się n a  teg o ­
rocznych  T a rg a c h  W sch o d n ich ,  a lb o w iem  znaczenie  
L w o w a  i T a rg ó w  W sc h o d n ic h  d la  z a c ie śn ien ia  s to ­
su n k ó w  h a n d lo w y c h  m iędzy  R o s ją  Sowiecką, i P o l ­
ską ,  j a k  ró w n ież  k r a j a m i  zach o d n io -eu ro p e jsk iem i 
je s t  w  sa m e m  za łożen iu  b a rd zo  duże, co w Rosji So­
w ieck ie j  je s t  n a o g ó ł  na leżycie  doceniane .

Drugi międzynarodowy kongres Naukowej Orga­
nizacji Pracy odbędzie, s ię .w  B ru k se l i  pod p r o te k to r a ­
tem  k r ó l a  be lg i jsk iego  A lb e r ta  w  d n ia c h  14, 15 i Ki 
p aźd z ie rn ik a .  P r o g r a m  z jazd u  p rzew id u je  n a s t ę p u ­
jące  k w e s t  je 1. ogólne zag a jen ie  o rg an izac j i ,  2. o rg a ­
n izac ja  w y tw a rz a n ia ,  p lan in g ,  ch ro n o m e tra ż ,  sy s te m y  
plac  itd., 3. o rg a n iz a c ja  ap row izac ji ,  4. o k re ś la n ie  ko ­
sztów w ła sn y ch ,  5. o rg a n iz a c ja  sp rzedaży ,  (i. o rg a n i ­
zac ja  b iu r ,  7. s to so w an ie  n a u k o w e j  o rg an izac j i  w  ce­
lach  a d m in is t r a c j i  społecznej. O rg an izac ją  polsk ie j  
de legac ji  na  k o n g re s  z a jm u je  się I n s ty tu t  N a u k o w e j  
O rgan izac ji  P ra c y  p rzy  M uzeum  P rz e m y s łu  i H a n d lu  
w W arszaw ie .
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Zwrot manuskryptu „Kazań Świętokrzyskich".
P rz e d  k i lk u  d n ia m i  w rócił  do P o lsk i  bezcenny  d o k u ­
m e n t  naszej k u l tu ry .

M ianow ic ie  p rz e d s ta w ic ie l  „Po lsk ie j  D elegacji  
R e e w a k u a c y jn e j  w  M o skw ie11 złożył w  B ibljo tece 
U n iw e rsy te c k ie j  n a j s ta r s z y  zab y tek  ję z y k a  p o lsk ie ­
go, tj. s ław n e  „K a z a n ia  Ś w ię to k rz y sk ie 11.

M a n u s k ry p t  t e n  pochodził  z czasów K az im ie rza  
W ie lk iego , a  je s t  p raw d o p o d o b n ie  od p isem  jeszcze 
s ta rszeg o  o ry g in a łu .  Z a b y te k  ten  o d k ry ł  w  r. 1891 
prof. A. B r u c k n e r  w  op raw ie  jak ieg o ś  s ta rego  m a n u ­
s k ry p tu .  Z ach o w a ł  się on ja k o  k i lk a n a śc ie  paisków

k tó ry ch  użyto  do w z m o c n ie n ia  op raw y . Prof. A. 
B ru c k n e r  w ydobył te p a s k i  z w n ę t rz a  op raw y , z re ­
k o n s t r u o w a ł  k i l k a  f r a g m e n tó w  te k s tu ,  odczy ta ł je  
i ogłosił.

R ękopis ,  w  k tó ry m  z a c h o w a ły  się te  r e sz tk i  d ro ­
gocenne, pochodził  z b ib ljo tek i  k la s z to ru  Ś w ię to k rz y ­
skiego. Po  s k a s o w a n iu  k la s z to ru  przew iez iono  go do 
W a rsz a w y ,  skącl w r. 1833 zab ran o  go do P e te r s b u rg a .

Pocztówka 10 lat w drodze. P a n  K on ieczka  z B y d ­
goszczy po k aza ł  w re d a k c j i  „D z ienn ika  K u ja w s k ie g o 11 
pocztów kę, k tó rą  o deb ra ł  w ub ieg ły  w to rek ,  a k tó ra  
n a d a n a  zos ta ła  na  poczcie w B er l in ie  —■ przed  10 la ty! 
Pocz tów kę  tę, s te m p lo w a n ą  24 g r u d n ia  1915, a w ięc  
w d ru g im  ro k u  w o jn y  św ia tow ej,  p isa ła  c ó rk a  p. K., 
sk ła d a ją c  rodz icom  sw oim  życzenia  św ią teczn e  n a  B o­
że N arodzen ie .

Poeci i wydawcy przed 100 laty. Jed n o  z p ism  
p a ry s k ic h  z r o k u  1825 zam ieśc iło  z o kaz ji  k o ro n a c j i  
k ró la  F r a n c j i  K a ro la  X. n a s tę p u j ,  w z m ia n k ą :  „Mło­
dy  po e ta  l i ry k  p. V ic to r  H ugo, zosta ł  zaszczytn ie  w y ­
ró ż n io n y  zap ro szen iem  n a  u roczystośc i  k o ro n acy jn e .  
Zaszczyt ten , o raz  sp le n d o r  n a tc h n ę ły  go do n a p i ­
s a n ia  p iękne j  ody  p. t. „ K o ro n a c ja 11. W  liście zaś do 
jed n eg o  ze sw ych  p rzy jac ió ł,  m łody  p o e ta  s k a rż y  się  
n a  zac h ła n n o ść  w y d a w c ó w : „M oja „ K o ro n a c ja '1 —
pisze on — ma, pow odzenie . N a k ła d  doszedł do 30 
ty s ięcy  egzem plarzy . Mój w y d a w c a  zarob i  n a  te m  
do 50 ty s ięcy  f ra n k ó w , j a  zaś o t rz y m a łe m  2 ty s iące  
f r a n k ó w 11.

Ci którzy otrzymuję największe honorarja.
Swego czasu  lo rd  B eaconss ife ld  (dTsraeli) ,  g ło śn y  
m ąż  s t a n u  i p isa rz  (m niej głośny), w  jed n e j  osobie, 
o trz y m a ł  za sw ą  k s ią ż k ę  10 tys ięcy  fu n tó w  ty tu łe m  
h o n o ra r ju m .  U chodziło  to  w ów czas  jak o  n a jw ię k sz e  
h o n o r a r ju m  w  dzie jach .

Obecnie n a k ła d c y  p ła c ą  znaczn ie  więcej,  ale  ty lko  
w tedy , gdy  m a ją  do czy n ien ia  z a u to r a m i  poczyt­
ny m i,  a lbo ta k im i ,  co do k tó ry c h  w iedzą, że w zb u d zą  
sensac ję .  P o  w o jn ie  p łacą ,  zw łaszcza  p o l i ty k o m  
o ś w ia to w e m  n a z w isk u ,  o lb rzym ie  s u m y  już  n ie ty lk o  
za  k s iążk i ,  lecz za a r ty k u ły  d z ie n n ik a rsk ie .  Głośne 
było h o n o r a r ju m  tak ieg o  np. L lo y d a  G eorge‘a  w  a m e ­
r y k a ń s k ie j  p ras ie .

W  n ie k tó ry c h  k r a ja c h  n a k ła d c y  i w y d a w c y  za ­
c h o w u ją  ta je m n ic e  o w ysokośc i  h o n o ra r jó w  a u t o r ­
sk ich . W  A n g lj i  n a to m ia s t  p ew ne  p ism o  l i te ra c k ie  
ogłosiło  n ie d a w n o  s ta ty s ty k ę  dochodów  z n a n y c h  p i ­
sa rz y  a n g ie lsk ich .  O kazu je  się, że n a  czele sto i  po- 
w ieśc io p isa rz  H a ll  Caine, z a r a b ia ją c y  rocznie  około
1.500.000 zł, po n im  idzie J. M. B a n i e ,  a u to r  „ P io t r a  
P a n a 11, k tó reg o  dochód  s ięga  1 m ilj .  zł. W zg lędn ie  
m a ło  z a ra b ia  g łośny  p isa rz  W ells , ale bądź  co b ąd ź  
m a  około pół m i l jo n a  zł dochodu , n ie  licząc w  tem  
jego z n a k o m ite j  „H is to r j i  p o w sz e c h n e j11, k tó ra  p rz y ­
nos i  m u  o lb rzym ie  s u m y  dzięki swej n iezw ykłe j  po- 
czytności. N a  c z w a r ty m  m ie jscu  s to ją  A rn o ld  Ben- 
ne tl  i B e r n a r d  Shaw , z a ra b ia ją c y  około 400 tys ięcy  
zł rocznie. O czeku ją  je d n a k ,  że S h a w  w ro k u  p rz y ­
sz łym  w eźm ie  re k o rd  i pobije  n a w e t  C aina ,  p o n ie ­
w aż  zy sk u je  on  coraz w iększą  p o p u la rn o ść  i w z ię tość  

, w ś ró d  czy te ln ików .

O g ł o s z e n i a :  V, s tron a  80 zł .  V2 s tr . 40 z ł.  1/i str. 
20 z ł . 1/* s tr. 10 z ł.  Vi6 s tr . 5 z ł .  Ysa s t r . 2 . 5 0 z ł . N a  str . 
I okł. 100%, na s tro n ie  II, III i IV ok ł.  5 0 %  
w ię c e j .  D la  p oszuk . p o sad  50% op ustu .  Numery  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ła c a  s ię .  O g ło sz e n ia  
przyjm uje  s ię  do środy  rana godz .  9.

P r z e d p ł a t a  k w a r ta ln a  4 ,5 0  z ł . ,  m ie ­
s ię c z n a  1 .5 0  z ł .  z  d o s ta w ą  w  d o m . 

N u m e r  p o je d y n c z y  5 0  g r o s z y .

- - - Konto  c z e k o w e  P . K. O. Nr. 202 868 . - - -
N a k ła d e m  . H u r t o w n i  Drukarsk ie j",  T o w .  A kc .  
v  P o z n a n iu ,  S t a r y  R ynek  nr. 4. T e l e f o n  2555 
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